
14) Sposób przesadzantia drzew porą letnią. 
(z dziennika le temps 1830.) 

Ogrodnik (mówi powołany dopićro dzien: 
nik), który dwadzieścia kilka sztuk dość zna- 
cznćj grubości jabłonek i gruszek miał do 
przesadzenia letnią porą, zostawił im wiele 
korzeni, powsadzał je w szerokie doly, 1 po* 
kladł na korzenie powrósła słomiane tak, 
ze ich końce w bliskości pnia po nad zie- 
mię wystawały; potem wypełnił doły zie- 
mią, mocno ją przydeptał, i przez cały mie- 
siąc codziennie każdą sztukę wiadrem wo- 
dy tuż przy pniu podlewał, tak, że woda 
po slomianém powrdéle splywajac, docho-
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dziła do korzeni i wilgocią potrzebną tako- 
we zasilala. 

Sposób ten więcćj pod względem ogro- 
dnictwa jak leśnictwa ważny, powinienby 
być ściślćj sprawdzany, szczególnićj w kra- 
ju naszym, przy późno z zagranicy otrzy- 
mywanych sadzonkach, teraz osobliwie 
drzew morwowych do chowu jedwabni- 
ków sprowadzanych.


